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TERESA WALAS
Gdy w roku 1909 nie znana nikomu autorka Helena 

Mniszek zadebiutowała powieścią zatytułowaną 
"Trędowata", nic nie wróżyło wielkiego skandalu. 
Większość recenzentów przyjęła książkę z umiarko­
wanym zniecierpliwieniem i pełną rezygnacji wyrozu­
miałością. Pod adresem autorki rzucono wprawdzie 
parę Słów otuchy i zachęty, na ogół jednak starano się 
oszczędzić jej złudzeń. Nikt też zapewne nie wątpił, że 
"Trędowatą" po krótkim i cichym życiu wstydliwie 
pogrąży się w niepamięci. Tymczasem powieść Mni­
szkówny szybko podbiła rynek czytelniczy: uzyskała 
zaskakującą ilość wydań, była bestsellerem dwudzies­
tolecia międzywojennego, doczekeła się dwu wersji 
filmowych. To był już skandal i zgryzota: Znieważoną,;/;, 
nie zasługujące nawet na uwagę, ułomne i niepopraysU 

■ ne dziecko literatury stało się triumfującym wybrań­
cem czytającej rzeszy. Skończyło się pobłażliwe lek­
ceważenie, zaczęła się wojna. *

Zaciekłość, z jaką atakowano "Trędowatą" pocho­
dziła z zawiedzionych nadziei i rzeczywistego po­
czucia zagrożenia. Powieść Mniszkówny wypłynęła 
nafa|fliteraturypopularnej,którą wezbraw/szy gwał­
townie przy końcu ubiegłego stulecia, po pierwszej 
wojnie światowej uderzyła z niespodziewaną siłą. 
Zjawisko to wiązano z powszechną emancypacją kul- 
turalną niższych warstw społecznych, uznając je tym 

> samym za specyficzne dla danego momentu i przejś­
ciowe. Było to wyjaśnienie logiczne i racjonalne, nie 

/ łagodziło jednak w pełril.óoleśnośći ząyvódu. Ci, któ­
rzy głosząc potrzebę, demokratyzacji życia kultural­
nego, propagowali powszechność oświaty i domagali 

' się jawnego uczestnictwa w kulturze rtajśzerszyth 
mas narodu, nie wątpili o dobrej woli i uległości 

iŻ Pr^yszłegoczyti^fnika-neofłty/któęyptrzyiTiaSA/fcŹY 
tnożność czerpanią/^zasobnych źródeł wysokiej kul- 
tury/sięgrne wpierw po przystępny podręcznikami

warcie sensacji i awantury, nieprawdopodobieństwa < ■
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wokół niej narosła, zwiększała jej powodzenie.
"Trędowata" miała być powieścią o miłości — miło­

ści trudnej i doskonałej. Odwracała się zarówno od 
romantycznego umiłowania nieszczęścia, jak i od mie­
szczańskiego cynizmu, łączyła najgłębszą anachroni­
czność z zaborczą nowoczesnością. Konflikt między 
uczuciem a przesądem społecznym odgrywa w po­
wieści rolę drugorzędną. Mniszkówna wspiera nim, 
jak może, akcję i rozwiązanie, podreperowuje ideową 
wątłość romansu, to jednak, co w nim najważniejsze, 
rozegrać mą się między dwójką bohaterów, między 
kobietą i mężczyzną, duchem i ciałem. Ordynat jest 
więc dla Stefci podwójnie niedostępny: przeż usytuo­
wanie społeczne i męską nieczułość serca, opór sta­
wiany prawdziwej miłości. W pierwszej fazie gry, 
pokazanej prymitywnie, acz nie bez znajomości reguł, 
odżywa więc stara opozycja duchowości i cielesności, 
pożądania i cnoty: pożądanie broni się przed miłością, 
niewinność przed uwiedzeniem. "Trędowata" nie jest 
jednak powieścią urnoralniającą, w której wytrwała 
niewinność dobija targu i sprzedaje się po najwyższej, 
małżeńskiej cenie. Tu ma się dokonać przemiana i zje­
dnoczenie. Hardy uwodziciel staje się pokornym czci­
cielem niewinności, ufającej mu już i bezpiecznej. 
Obłaskawione pożądanie zmienia się w miłość, cnota -. - Z. 
zabarwia się zmysłowością. Przeciwnik przedzierzga 
się w adoratora, obawą w oddanie. Ideał i zmysły 
wzbogacają się nawzajem i stapiają w miłość dosko­
nałą, tak silną i nieuległą, że nie mogą istnieć żadne 
racjonalne przeszkody, których nie byłaby w stanie 
pokonać. "Trędowata" oferowała zwycięskie i luk­
susowe wcielenie ideału: zmysłowość obywała się bez 
grzechu, a miłość bez koniecznej tragedii: nieszczęś­
cie przychodziło z zewnątrz, by nadać romansowi

/'iynajvżyźs.zą.gpdnóść i zaspokoić głód ^żniosłoś.ęi.’/.;./\ : / : 
>"Trędowata",gdy spojrzeć na nią z daleka, odsłania

Wiadomo jednak, że powieść Mniszkówny nie re­
spektuje w pełni praw baśni i marzenia. Bohaterowie
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Ujrzałam tę książkę pierwszy raz dnia 6 marca 1909 
roku, na wystawie księgarni Gebethnera i Wolffa, na 
Krakowskim Przedmieściu. Zatamował mi się oddech 
w piersiach, przytem uczucie takie, jakbym skoczyła 
bez głębinę bez ratunku ' '' / .

Stało się! ... .T •
Jak bomba wpadłam do pokoju hotelowego mego 

ojca z krzykiem: — Już jest! Juz jest! - .
Kto jest? ... co! — spytał mój ojciec przerażony.
— Trędowata w oknie! — Zawołałam tak tragicz­

nie, jakby istotnie jakaś trędowata stała przed nami. :
Gdy dziś przypominam te czasy, uśmiecham się, -b- j ’ ■

Tak witała Helena Mniszek swoją pierwszą książkę (...)

... kochałam Helenę tak bardzo, (wspomina siostra) że 
kiedy mając lat dwadzieścia w 1898 roku wychodziła 
po raz pierwszy za mąż ryczałam jak bóbr niepomna 
wagi obowiązków druhny. Władysław Chyżyński, pie­
rwszy mąż, plenipotent dóbr Wańkowiczów zabrał ją 
na Litwę, gdzie urodziły się dwie córeczki i pomysł 
"Trędowatej" (...) ’ ' , - ’ ■ . --

— Halszka poznała tam środowisko arystokracji :
i kiedy w 1903 roku, po śmierci męża Wróciła do nas na 
Podlasie, do Sabni, już miała szereg pierwowzorów 
swojej przyszłej powieści. Znałam prawdziwego or­
dynata. Na pewno nie był nim, jak usiłowano sugero­
wać, Zamoyski. W osobie Rity łatwo było dopatrzeć 
się podobieństwa z ekscentryczną panną Mazaraki, 
słynną na Litwie amazonką. Halszka odczytywała fra­
gmenty, cały dom radził nad losami Stefci i miał 
nadzieję, że przecież wyjdzie za mąż za Waldemara. 
W dniu gdy siostra czytała opis śmierci Stefci, panna 
Zofia, nasza nauczycielka, pobładła i —buch, zemdlała

MifchałMniszek^Tchorznięki; zanim podjąLryzyico wy­
dania własnym sumptem debiutanckiego utworu sta­
rszej córki, wysłał ją do Warszawy na konsultacje ze 
stryjem. Józef Mniszek-Tchorznicki, ordynator szpi­
tala Przemienienia Pańskiego, lekarz wybitny i po^i 

pierwszy który wprowadził obowięzek 
szczepieniaospy, był przyjacielem
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Mógł mnie nazwać entuzjastką, widząc łzy szczęś­
cia, płynące z moich oczów. On pierwszy dodał mi 
otuchy i zachęty do wydania "Trędowatej" oraz do 
dalszej pracy. (...)

Wiosną 7909 roku z Warszawy nadbiegły do Sabni 
od stryja sygnały optymistyczne — książkę wykupiono 
błyska wicznie

Wydawcy szturmują o następne utwory. Dwudziesto­
kilkuletnia wdowa robi się sławna. (...)

NA SZCZEPANIK ?
Kięróyynik pracowni krawieckiej męskiej ANTONI FO-

W 1910 roku Halszka wyszła za mąż za Antoniego 
Rawicz-Radomyskiego i wyjechała dó Rogal pod Łu- 
kowem.—■ opowiada siostra Mniszkówny. —7 Tam 
urodziła następne dwie córki (bliźniaczki) tam napisa­
ła "Czcicieli szatana", "Książęta boru", "Gehennę”, 
i "Verte", tam udzielała się społecznie, zakładała 
ochronki, szkółki dla dziewcząt. Tempo tej pracy 
przeniosła ze sobą do Kuchar pod Płockiem (...) 
W 1939 roku Niemcy wyrzucili ją z Kuchar z czterema 
córkami. Jej drugi mąż nie żył już od ośmiu lat. 
Zabrałam Halszkę do Sabni. Była chora. Swoją ser- 
deczną miłość do Podlasia wyraziła w powieści 
"Jśfinks". Marzyłjś, zęby już na tej zjęnp pozostać ' 
Pochowano ją na Podlasiu 18 marca 1943 roku. 
(...) 16 listopada 1938 Helena Mniszkówna pisała 
z Kuchar do Kornela Makuszyńskiego:

Zagasam, Drogi Panie i odczuwam to bardzo boleśnie. 
...Jest jednak ten zysk ukryty, że nie będę już cierpliwą 

- poduszką do szpilek, rozmaitych szydeł i szpikulców, ■ 
którymi darzyli mnie bardzo hojnie... Ach! Przepowia­
dał mi ś, p. Prus - mój Ojciec chrzestny literacki (...), 
że czeka mnie cierniowa droga. "Zjedzą cię i roz­
goryczą królu mój". (...) Zjedli mnie literaci i krytycy 
tak, że ostatecznie, obolała od pocisków i grzmoceń 
różnego kalibru wycofałam się dobrowolnie z Towa- 
rzystw Literackich i w końcu po corocznym wydawa- ■' 

< jniu książki,żacprnniestrasżliwie urągano — teraz oto 
odetchnęli. Przecież kazali mi "kury sadzić zamiast 
pisać książki". Z tym byłby większy kłopot, bo bazgrać 
to jeszcze zdołam (skoro mam w sercu ten nieszczęsny 
mus bazgrania), ale z kurami — ani rusz nie potrafię ... „ Q.
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